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Zamienimy się włosami?
– Masz naprawdę piękne włosy – zachwyca się Dea. Po raz kolejny przeczesuje szczotką czarne włosy Sevgi.
– Naprawdę tak uważasz? – Uśmiecha się Sevgi. Odchyla głowę. Wygląda, jakby jej to sprawiało przyjemność. I rozczesywanie, i słowa koleżanki.
Chwilę później Sevgi zajmuje się włosami Dei. Teraz jej kolej na bycie fryzjerką. Próbuje je układać na różne sposoby.
– Więcej objętości – żąda Dea.
– O, tak? – pyta Sevgi.
Trzyma włosy Dei w taki sposób, że sterczą na wszystkie strony jak u kogoś, kto śmiertelnie boi się pająków.
Ich spojrzenia spotykają się w lustrze. Obie pękają ze śmiechu.
Potem znowu zmieniają się i Dea wymyśla różne fryzury z włosów Sevgi.
– Och, gdybym miała takie kruczoczarne włosy – wzdycha Dea.
– A ja chciałabym mieć jasny kosmyk – marzy Sevgi. – Takiego koloru jak twoje włosy.
– A ja chciałabym czarny!
– Mogłybyśmy się zamienić – przychodzi nagle Dei do głowy pomysł.
– Czym mogłybyśmy się zamienić? – nie rozumie Sevgi.
– Kosmykami włosów. Obetniemy sobie po jednym i się nimi wymienimy. Zobacz.
Dea przynosi dwa malutkie woreczki. Każdy z nich wisi na rzemyku. Dostała je, kiedy była na wakacjach w Maroko.
– Moja mama się rozgniewa, jeśli wytnę sobie włosy – obawia się Sevgi.
– Moja też. – Dea ścisza głos. Słyszy, że jej mama akurat przechodzi korytarzem.
– Ale jeśli nie obetniemy ich za dużo – odzywa się Sevgi. – I jeśli wytniemy te kosmyki z tyłu, spod spodu. To nie będzie widać, że ich brakuje…
– No właśnie. Trzeba będzie o tym wiedzieć.
Oczy Sevig błyszczą. – I będziemy o tym wiedziały tylko my dwie.
Najpierw Sevgi odcina pasmo włosów Dei.
Szczęk nożyczek jest bardzo głośny. Może dlatego, że panuje cisza jak makiem zasiał. Nożyczki wydają z siebie zakazany dźwięk. Ale także ekscytujący. Aż czuć łaskotanie w brzuchu. Potem Dea odcina taki sam kosmyk włosów Sevgi.
– Właściwie to wiem, co trzeba zrobić. Trzeba zawiązać te włosy w supeł – szepcze Sevgi. I zawiązuje odcięte włosy w supełek.
– Dlaczego? Co masz na myśli? – Dea także zaczyna mówić szeptem.
– A potem trzeba na nie dmuchnąć. Wtedy nikt nas nie rozdzieli – wyjaśnia Sevgi. – Tak to działa.
Dea robi to samo z kosmykiem włosów, który obcięła Sevgi.